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Wiek alf Jat p lu ło  i mówi
ło o prywatyzacji ofcadaA. Do 
znudzenia długo dyskutowano 
•  tym w rządzie i parlamencie.

I oto mamy jat wresacle 
Ustawę, a po 30 czerwca roz
pocznie si( prywatyzacja. Ow
szem, nalety sit zgodzić, le  
cena za I m* jest jak najbar
dziej do przyjęcia nawet dla 
tych, którzy nile posiadają ład
nych ubocznych dochodów. Za
cisnąwszy nieco pasa, po otrzy
mania czeków Inwestycyjnych, 
mołna jakoś z poborów i i  dwa 
pokoje kopić. I wszystko w  
zasadzie byłoby w porządku, 
gdyby nie pewna, ddtć zresztą 
znacząca „drobnostka". Chodzi 
mi o niektóre algi I przywile 
je, jakie przewiduje Ustawa. 
Punkt nr 7 Uatawy głosi, ie  
obywatele, którym wyburzono 
Ich własne domy I nie wypła
cono kompensaty, a w zamian 
dano tylko mieszkania, auto
matycznie I nieodpłatnie stają

sit teraz kh właścicielami. Ci 
natomiast. którym zniesiono 
domy, dano mieszkania I kom
pensatę pienię tną — mogą wy
kupić mieszkania tylko na za
sadach ogólnych.

Je Leli względem pierwszych 
postąpiono Jak najbardziej 
ocackwie | słusznie, to w tym 
drugim przypadku ludzie zo
stali poważnie skrzywdzeni. 
Wszyscy dobrze wiemy, łe  by
ła to raczej symboliczna kom
pensata, której wystarczało je
dynie na przeprowadzkę, bo 
jut o meblach, tych nawet 
najskromniejszych, mowy być 
nie mogło. Uwzględniając to, 
łe  w każdym przypadku wybu
rzenia u emu, nikt nie pytał 
właściciela o zgodę. Jeśli alf 
ktoś upierał, wysiedlano, przez 
sąd. Człowiek nie mial także 
wolnego wyboru dzielnicy, czę
sto nawet domu, bądź piętra. 
Była to po prostu zwyczajna 
przemoc. Jełełi nawet materia

lnie człowiekowi jakoś kom
pensowano te atraty, to krzyw
da moralna pozostała. Ludzie 
ci dułą nadzieję pokładali 
wlainte na prywatyzację. Zre
sztą w trakcie dyskusji nad 
ustawą o prywatyzacji miesz
kań sporo mówiono również 
o ulgach i dla tyrh obywateli, 
którym przydzielono mieszka
nia I zapłacono kompensaty 
Tymczasem skończyło się na 
Mfknych słówkach. A przecież 
byleby chyba jak najbardziej 
aprawiedli trie, gdyby byli gos
podarze domów, za zwrot 
państwu otrzymanej niegdyś 
kompensaty, dostali dzli na 
własność przydzielone Hn mie
szkania.

Niestety, tak nie jest. Lu
dzie ci raz byli pokrzyw
dzeni przez stagnacjt, dziś 
powtórnie w stosunku do nich 
postąpiono bardzo niesprawied
liwie. Pomijam w tym przy
padku stratę materialną, nawet

moralną, chodzi mi o ból i o 
zawód, jakiego doznali. Ogro
mna szkoda, bo w wielu z nich 
zachwiano wiarę w sprawied
liwość, w obiektywizm nowych 
ustaw I poczynań rządowych.

Dziwne, ale wielu członków 
grupy roboczej, która praco
wała nad tą Ustawą pomimo 
wszystko lest zdania, łe  spra
wiedliwości stała się zadość, 
bowiem obecna wyprzedaż 
mieszkań jest bardzo tania. 
Zgoda, ale jest ona jednako
wo tania nie tylko dla tych, 
którzy młell własne domy, ale 
także I dla tych, którzy miesz
kali w mieszkaniach państwo
wych, a w jednym pokoju by
ły zameldowane 2—3 rodziny, 
z których kałda przy wybu
rzeniu otrzymała oddzielne 
mieszkanie. Szkoda, te tak bar
dzo rółne jest odczucie spra
wiedliwości.

Julitta TRYK

G . Wagnorius: innej drogi nie ma
. Tradycyjną, kon f erencję pra

sową premier rządu Republiki 
Litewskiej G. Wagronius rozpo
czął nie od tematu, któremu 
była ona poświęcona &  refor- 
my gospodarczej, a od komen
tarza kolejnego wybryku wro
gich niepodległości Litwy sil: 
została zajfta przez zbrojny 
oddział omonowców Między
miastowa Centrala Telefoniczna 
i republika jakiś czas została 
bez łączności, zerwano trans
misje . radiowe, zakłóceniu 
uległo sterowanie lgnalińską 
Elektrownią Atomową itp.

— ' Ale największy szkodą 
|est to, tt w ten sposób zakłó
ca się spokój społeczeństwa — 
mówił premier. — My nie za
mierzamy z bronią w reku wal
czyć o  swą niepodległość. Chce
my rzeczowej, konstruktywne i 
rozmowy z Moskwą. Nasz los 
zalety od nas samych, od tego 
jak zdołamy przezwyciężyć tru
dności gospodarcze, czyli jak 
zrealizujemy reformę gospodar
czą.

Na pytanie, czym się będzie 
różniła zblitająca się podwyż
ka cen od poprzednich, czy 
rząd się nie boi, it mogą się 
powtórzyć styczniowe zajścia. - 
G. Wagnorius odpowiedział, łe  
obecnie jest inna sytuacja gos
podarcza.

I ftw
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Jgieli nA początku. roku śred
nia pieca zarobkowa w przed
siębiorstwach przemysłowych 
wynosiła 300 rb., to aktualnie 
przekracza 600 rb. Co więcej, 
planuje sit podnieść płace dla 
pracowników Instytucji nie bu- 
dtetowych o 135 rb., a budże
towych — o 150. Dokona się 
tego nie po podwyżce, a przed 
nią.

Słowem, jak twierdził premier, 
ludzie zbytnio na tym nie 
ucierpią, a reforma cen i płac 
ochroni naszą gospodarkę od 
negatywnych skutków Inflacji, 
stałe wzrastających cen na su
rowce, paliwo, bowiem kiedy 
Litwa nie ma chronionych przez 
własne siły granic, własnego 
systemu walutowego — jedyną 
drogą do stabilizacji gospodar
czej są dźwignie ekonomiczne 
— podnosić planowo place 1 ce
ny.

Premier też poinformował, iż 
od drugiego półrocza zezwoli 
sit przedsiębiorstwom państwo
wym nadwyżki swej produkcji 
sprzedawać po cenach umow
nych w systemie handlu repub
liki, nie zaś jak poprzednio — 
tylko poza granicami Litwy. 
Czyni się to, aby większa masa 
towarów znalazła slą na naszych 
pólkach sklepowych.

Zygmunt WIRPSZA
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szym ciągiem polityki ultima
tum, stosowania sity i przemo
cy, jaką realizowano na Litwie 
w 1940 roku. Związek Radzie
cki werbalnie tylko deklaruje 
zapewnianie praw narodów i 
człowieka.

Przewodniczący komisji praw 
obywateli 1 narodowości Rady 
Najwyłszej Republiki Litews
kiej Wlrgllljus Czepaltts zapo
znał deputowanych z dopiero
co otrzymaną z Moskwy oficja
lną wersją napaści. Okazało 
a l t  łe  omonowcy wykonywali 
dekret prezydenta Związku Ra
dzieckiego i szukali broni. O 
tym poinformowali stałego 
przedstawiciela Republiki Li
tewskiej w Moskwie przedsta
wiciele ministerstw obrony 1 
spraw wewnętrznych. Między
Innymi w Moskwie zakomuni
kowano, łe  omonowcy w Mię
dzynarodowej Centrali Telefo
nicznej w Wilnie znalełll 17

KONFERENCJA PRASOWA PAŃSTWOWEJ 

KOMISJI DS. LITWY WSCHODNIEJ

0  projektach rządowych 
mowy raczej nie było

26 czerwca br. w parlamencie 
odbyła się konferencja prasowa, 
w której wzięli udział przewod
niczący Państwowej Komisji ds. 
Utwy Wschodniej, deputowany 
do RN RL Romualdas Ozolas 
oraz członkowie tej komisji Ar
tura* Merkys I Wytautas Amb
ra zas.

R. Ozolas przemawiając do 
dziennikarzy, zaznaczył, ie  kon
ferencja ma na celu poinfor
mować o tym, ie  polecenia par
lamentu, zawarte w uchwale z 
dnia 29 stycznia br., czyli do
kumenty, dotyczące rozwiązania 
spraw Utwy Wschodniej, są 
przygotowane. Teraz zaś ocze
kują na kolejne kroki, w tym 
decyzję Prezydium Rady Naj
wyższej. Chodzi tu o projekt. 
administracyjno • terytorialnego 
podziału republiki, <w tym o 
treść i konfigurację przyszłego 
powiatu wileńskiego, jego sta
tus, a także program zdobycia 
wyższego wykształcenia przez 
mniejszości narodowe. Dalej by
ła mowa o pracy wspólnej gru
py roboczej, składającej się z 
przedstawicieli rządu, parlamen
tu oraz deputowanych różnych 
szczebli do rad samorządów re
jonów podwileńskićh. Współpra
ca tych grup, jak kontynuował 
R. Ozolas, została przerwana. 
Zaś sens tych nieporozumień 
został uwypuklony później w 
statusie Wileńskiego Polskiego 
Kraju Narodowo-Terytorialnego, 
który został zaaprobowany w 
Mości szk ach.

W tym projekcie, mótfił 
R. Ozolas, zachowane są ten
dencje Izolacyjne. Ponadto jest 
on niedemokratyczny, o czym 
świadczy 7 artykuł projektu, w 
którym się mówi, ie  przestrze
ganie ustawodawstwa Kraju 
Wileńskiego jest podstawowym 
obowiązkiem mieszkańców oraz 
rozlokowanych tam instytucji. 
Dziwi te i .postawa w sprawach 
gospodarczych, gdyż projektu
jąc samodzielny budżet, p rzew in

Zdaniem R. Ozolasa, odmawia
jąc się od „proradzieckiego*4 
wariantu,- podejmuje się „pro
polski*, w myśl którego planu
je się utworzyć taką jednostkę 
administracyjno - terytorialna, 
która w zależności od potrzeb 
czy możliwości będzie należeć, 
czy nie naieżeć do Związku 
Radzieckiego. Słowem, pozosta
wia się możliwość do manipu
lowania przynależnością. Do 
pozytywnego gestu R. Ozolas 
odniósł to, że w Mościszkach 
postanowiono wyznaczyć ter
min do zastanowienia się i dys- ■ 
kusji nad tym projektem.

Po scharakteryzowaniu sytu
acji, ocenie projektu statusu, 
przygotowanego przez Radę 
Koordynacyjną ds. utworzenia 
na Wileńszczyźnie jednostki ad
ministracyjno-terytorialnej, są
dziłam, że będzie mowa o rzą
dowych projektach dokumen
tów, które są, jak tu stwierdzo
no, przygotowane. Jednak, nie
stety, moje oczekiwania nie 
spełniły się. Zamiast komen
tarzy do podstawowych zało
żeń opracowanych dokumentów, 
rozmowa przeszła na inne tory.

W. Ambrazas opowiedział o 
sytuacji językowej na Litwie 
Południowo-Wschodniej. Zazna
czył, że dialekt języka białoru
skiego, czyli „po prostu" sto
suje się w przeważającej części 
rejonu solecznickiego, a także 
częściowo w wileńskim i in. Na
tomiast dialekt języka polskie
go, czyli „polszczyzna litewska** 
przeważa w rejonie wileńskim. 
W. Ambrazas dodał, że należy 
stworzyć warunki do tego, aby 
każda narodowość mogła się 
uczyć i używać swego języka, 
do czego właśnie zmierza us
tawa o mniejszościach narodo
wych i inne dokumenty. Poin
formował on, że się szykuje pro
jekt uchwały, w której będą 
skonkretyzowane postulaty, do
tyczące praktycznego korzysta
nia z języka lokalnego. Jak wyj
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JA K I M A  BYĆ  P O W IA T  
W ILEŃSKI?

Zdania na ten temat nie są 
jednoznaczne. W jednym wy
padku proponuje, śię powiat wi
leński kształtować na podstawie 
rejonów solecznickiego i wi
leńskiego, przyłączając do Wil
na najbardziej zintegrowane ze 
stolicą gminy i gospodarstwa 
rejonu wileńskiego. Przy tym 
Wilno z rozszerzonym teryto
rium jako stolicę republiki pro
ponuje się zachować w charak
terze odrębnej jednostki admi
nistracyjno-terytorialnej, nie 
włączając do składu powiatu 
wileńskiego. Instytucje admini
stracyjne powiatu w tym wy
padku mogłyby być również w 
Wilnie.

W myśl innego wariantu na 
powiat wileński złożyłoby się 
miasto Wilno (również z roz
szerzonym terytorium), rejony 
wileński, solecznicki, trocki, 
miasto Podbrodzie, gminy pod- 
brodzka i maguńska rejonu świę- 
cianskiego. część gminy jaw- 
niuńskiej rejonu szyrwincklego, 
gmina walkininkajska i część 
gminy mattiizajskiej rejonu war 
reńskiego oraz gminy papar- 
cziajska i kietawiskg w rejonie 
kaisziadorskim. Miastu Wilnu 
jako stolicy republiki należy 
nadać specjalny status, jednak
że pozostawić je w składzie po
wiatu wileńskiego. Wówczas 
instytucje władzy i administrac
ji powiatu również mogłyby 
mieścić się w Wilnie. Co praw
da, Ministerstwo Gospodarki 
proponuje raczej rozpatrzyć wa
riant, w którym miasto Wilno 
nie wchodziłoby do powiatu.

Według pierwszego wariantu, 
powiat wileński miałby mniej 
więcej 83 tys. - mieszkańców 
(4ritftjtnfó&rMę°na spis z 1989H' 
W drugtm wypadku — 824 tys* 
a,po wypffrębnięniu z jego skła
du miasta Wilna — 161 tys. 
mieszkańców. Powierzchnia te
rytorium powiatu wynosiłaby 
odpowiednio około 300 tys. i 
700 tys. ha) bez Wilna — 605 
tys. ha). W proponowanych wa
riantach liczba mieszkańców 
narodowości polskiej kształto
wałaby się następująco: — 64 
tys. osób (pierwszy wariant), 
230 tys. osób (drugi wariant) z 
rozszerzonym terytorium m. 
Wilna •, zaś '.bez ■ Wilna — 84 
tys. osób, co stanowiłoby odpo
wiednio 25, 89 i 34 proc. osób 
narodowości polskiej mieszkają
cej na całym, terytorium repub
liki.

W koncepcji podziału admi
nistracyjno-terytorialnego re
publiki przewidziano połącze
nie terytoriów wielkich miast z 
terytoriami podmiejskimi, które 
są obecnie sztucznie,- oddzielone. 
Takie rozszerzenia posiadłości 
wielkich miast umożliwiłoby 
zmianę kierunku ich rozwoju: 
od ekologicznej agresywności, 
skoncentrowanej w mieście, ku 
rozpoczęciu kształtowania pod- 
miejskich osiedli, "tworząc w 
nich obiekty infrastruktury, sta
nowiska pracy mieszkającym 
tam i zazwyczaj dojeżdżającym 
do pracy wmieście* ludziom. 
Planuje się zabudowywać je 
zasadniczo niskimi domami dla 
mieszkańców, powiedzmy, mia
sta centrum i jego terytorium 
podmiejskiego.

W najbliższych podmiejskich 
gminach i gospodarstwach, ota-. 
czających Wilno, pokaźna a 
nawet większa część mieszkań*

ców codziennie dojeżdża do 
pracy w mieście. Dominuje tam 
produkcja nierolnicza, udział 
pracujących osób w przedsię
biorstwach rolnych jest bardzo 
niewielki. Na przykład, w 12 
przedsiębiorstwach rolnych pod
miejskich gmin liczba pracują
cych tam osób waha się od 4 
do 10 proc. ich mieszkańców, 
co stanowi 12—5 raay mniej niż 
średni wskaźnik na wsi repub
liki (24 proc.) Taka sytuacja 
istnieje w gminach bezdańskiej, 
grygaiciskiej, czarnoborsłdej, 
kowalczuckiej, mickuńskiej, nie- 
mieżańskiej, rudomińskiej, w 
Wace Trockiej, wojdackiej, ka- 
rociskiej, bujwidzrskiej i ótaro- 
troddej. W gminach awiżeńs- 
kiej, mariampołsktej, suder- 
wiańskiej oraz w gospodarst
wach państwowych „Gulbinai44 
gminy rzeszańskiej i „Raudon- 
dwaris* gminy niemenczyńskiei 
w rolnictwie pracuje 12—lo 
proc. zamieszkujących tam lu
dzi. W oparciu o wstępną ana
lizę, najbardziej przydatnym te
renem ao zakładania podmiejs
kich osiedli Wilna są terytoria, 
należące do gospodarstw „Gul
binai44, „Awizeniai- , „Raudton- 
dwaris14, „Suderwe44, „Duksz- 
tos“, „Kiena", „Mlckunai", im. 
Afonina, około 400 ha zachod
niej części kołchozu im. Czer- 
machowskiego, gospodarstwo 
eksperymentalne filii Litewskie
go Instytutu Rolnictwa w Wa
ce Trockiej, w przyszłości „Ja- 
sziunai44 w rej. solecznfckim 
oraz „Rudiszkes44 w rej. troc
kim i in.

Ze względu na wyznaczony 
krótki termin naukowcy nie 
zdążyli przygotować szczegó
łowego-' projektu podz&tabyad-rT, 
miinistracyjno-terytoriainego re
publiki, uzasadnionego nie
zbędnymi obliczeniami u ekono
micznymi. Dlatego projekt oraz 
propozycje, dotyczące utworze- • 
nia powiatu wileńskiego zosta
ły opracowane w trybie ekspe
rymentalnym. Aby przedłożyć 
szczegółowy dokument, trzeba 
ocenić wszystkie „za*4 i „prze- 
dw w obu wariantów odnośnie 
ich wpływu na socjalne, byto
we, kulturalne i in. wygody 
mieszkańców, na możliwości I 
dojazdu do ośrodka gminy lub 
powiatu. Trzeba też ustalić po- 
tencjał socjalno-gospodarczy I 
gmin i powiatów, przygotować 
schemat przebudowy systemu 
łączności i orientacyjne wydat
ki na jego realizacje, przewi
dzieć zapotrzebowanie na środ
ki , transportu pasażerskiego i 
budynki administracyjne, za
projektować struktury organów 
władzy i administracji przysz
łych gmin, miast i powiatów 
oraz orientacyjnie obliczyć licz
bę pracowników tych organów 
i wydatki na utrzymanie itd. 
Ministerstwo Gospodarki uwa
ża, iż wspomniane prace obli-' 
czerriowe mogą być wykondne 
do końca roku 1992.

Zaś dokonać przyszłego po
działu administracyjno-teryto
rialnego republiki, jak też utwo
rzyć powiat wileński byłoby ce
lowo w końcu pełnomocnictw 
deputowanych do rad samorzą
dów obecnej kadencji.

Algimantas R1BOKAS, 
kierownik działu rozwoju 

terytorialnego Ministerstwa 
Gospodarki RL

N a  drodze do w spólnoty europejskiej

POLSKA—LITWA: BLISKOŚĆ DUCHOWA
NA MARGINESIE OBRAD MIĘDZYNARODOWEGO SYMPOZJUM KBWE W

W programie imprez artysty
cznych towarzyszących Sym
pozjum bogato prezentowana . 
Dyła sztuka teatralna. Obok 
trzech spektakli litewskich *— 
„Dziady" Adama Mickiewicza, 
„Getto“ Jeshui Sobola w reży
serii Jon asa Vaitkusa oraz spek
taklu studenckiego „Być tam, 
to być tu*4 według Daniiła 
Charmsa w reżyserii Oskar asa 
Korszunowasa prawdziwym zja
wiskiem na mapie teatralnej 
były — występ Ośrodka Praktyk 
Teatralnych „Gardzienice*4 oraz 
pokaz spektaklu Teatru Cricot"
2 rozpoczętego przez Tadeusza 
Kantora pt. „Dzis są moje 
urodziny**. Na tych dwóch pols
kich przedstawieniach pragnę
łabym teraz skoncentrować 
uwagę zarówno czytelników, 
jak też organizatorów Imprez 
teatralnych w Litwie. Gościmy 
ostatnio na naszych scenach te
atry bardzo różne, nie zawsze 
jednak na odpowiednim pozio
mie. Nazwisko wybitnego, nie
żyjącego już reżysera polskiego 
Tadeusza Kantora ledwo obiło 
nam się o uszy, wielka to szko
da, którą dałoby się jednak na
drobić. ..

TEATR CRICOT-2: KIEDY 
ZOBACZYMY GO W WILNIE?

„To, co chcę powiedzieć, nie 
jest ani frazeologią ani metafo
rą. To moje życie*4 — pisał Ta
deusz Kantor. Próby ostatniego 
spektaklu Teatru Cricot-2 „Dziś 
są moje urodziny44, rozpoczęte 
przez Tadeusza Kantora w Kra
kowie jesienią ubiegłego roku 
przerwała nagła śmierć twór
cy. Zespół postanowił jednak 
doprowadzić to przedsięwzięcie 
do—końca,—kontynuując—próby. - 
we Francji i doprowadzając tam 
do światowej premiery, która 
się odbyłk w styczniu’ br. Po 
Awlnionie, Paryżu, Berlinie i 
Rzymie — Kraków był teraz 
kolejnym miejscem prezentacji 
tego arcywspanlałego przedsta
wienia. Po obejrzeniu tego spek
taklu litewski reżyser Oskaras 
Korszunowas swoje wrażenia 
podsumował jednym zdaniem: 
„Tym. co tu teraz ujrzałem, jes
tem do głębi wstrząśnięty44.

Wypada żywić nadzielę, że 
ooinia młodych twórców litews
kich wpłynie na decyzję dzia
łaczy Związku Teatralnego Lit
wy, żeby za wszelką cenę spek
takl ten ściągnąć do Wilna.

„GARDZIENICE** — TO
NASZE WILEŃSKIE, BÓL 

I RADOŚĆ

I — rozsławione już poza 
Polska „Gardzienice44. Założony 
w 1978 roku Ośrodek Praktyk 
Teatralnych „Gardzienice*4 nie
słychanie rzadko występuje po
za dobrowolnie przypisaną so
bie scenerią życia — otocze
niem, z którym się zrósł i z 
którego się wywodzi — polską 
wsią Lubelszczyzny, Zamojsz- 
czyzny. Białostocczyzny. Bo to 
właśnie wieś jest naturalnym- 
środowiskiem tego teatru. Naz
wę jednej z nich — Gardzieni
ce — położonej niemal na pols
kich kresach — zespół przyjął 
jako swoją.. .

Poszukiwania tej niezwykłej 
trupy koncentrują się wokół 
„przymierza teatru z życiem44, 
próby określenia naszych ko
rzeni, zgłębienia ludzkich prawd

pozjum KBWp

Br,!:

USL

■ B B lI  “  Wania ai 
zakończeniu

PoprosOwn Go 

na mnie ogromne

IMS bodajże roku. ffi&i 
wierność dla 
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"a przyklap 
niu z „Dziadami* w Sl£?{ 
atrze w reżyserii 
narektego. fe* to tadTuS 
wydaje się być awMprtuJj 
ale w bardzo czytĄ T J 
jemnym odbiorze. Bo ^  
atr awangardowy |«l 
w odbiorze ta, 1  ̂  
fascynuje. Barien tau, 
Jest ona oczywiście traffl 
'tych, którzy nie tuj, hJ 
natomiast znajomi# 2  
ułatwia przyjęcie tej m .  
ji i stwarza wielką irtji™ 
biesiad; .dla akwrjiti J, * 
bratem to jako dachów, 
dę, niepowtarzalną. Jesta 
sOTjfeSfly,' ie ‘iiitigiw 
udział w tym spektakli fa 
jęcie si; aktorów tym t e  
ten żywioł, z jakim pmfc 
wili tę niezwykłą pizamą- 
umarl Gustaw, narodził 4 
Konrad — była tik ręal 
czytelna I tak gonadom 
tak kosmiczna, ogólnośiiien 
że nie mogła nie winami 
myślę, że reżyser tej sił 
znakomity pan Jonu ' i i  
to założenie zreaJzowt 1  g 
ni — ujawnił, że alwii R 
winien zawsze być 
końca. Nie odszedł od tej •  
dwej idei, którą nos « 8  
„Dziady": że człon*.** 
odchodzi od siebie praw? 
sobą — musi się 
niej, czy później »)t 
w którł wplątał 
nie zrozumiawszy 
czu kobiety,którapraCT11|  
tować swoje dzie»°

_  proszę się

■niak z parafo
w K rakotfe J e s te m ^
krakowianinem, . J a  
natzjum kr**0*3 » *9
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T-. tych przemijających i tych . kami ta r«akci
trwałych, niezmiennych. Już od • tylko pcftakteoi
początków swojej działalności lądali rowniL’ llw“''
teatr ten skupiał się na odby- nA»llw*
waitiu wielodniowych „wypraw 
w życłfe", pragnął „na własne gumowane Drul
oczy zobaczyć 1 na własnej sko- skomentowane n tL
rze poczuć44 kształt egzystencji o odbiorcę 0r,rzcẑ ^  
„zgodne) z ziemią i z  sobą sa- atru. ** 21
mym44. Nieco później teatr za
czął odwiedzać festiwale mię- |(TO
dzynarodowe o najwyższej 
randze. Czynił to zawsze w 
drodze wyjątku, najchętniej bo-

■ wiem występuje on w  swojej 
siedzibie.

Jednym z  takich wyjątków 
by! teraz występ tego teatru 
w Krakowie, widzowie mieli „ 
zatem okazje spotkania sie z tyatycznego dzieiA°i 
całkiem urrtkatowym ziawis- dec*ni» * '  U1 
kiem artystycznym. W Krako
wie pokazali dwie ostatnie swo
je prace — „Żywot protopopa 
Awwakuma44 oraz „Carmina Bu- 
rana44.

,^Ływot protopopa Awwaku
ma44 jest spektaklem opartym na 
autobiografii prawosławnego 
mnicha z okresu reformy niko- 
nianskiej w Roeji XVII wieku.
Osnowę spektaklu stanowią 
prawosławne 1 unickie pieśni, 
zebrane w czasie wypraw ar- 
tystyczno-badawczych zespołu, 
odbywanych ria wschodnich kre
sach Polski.

Spektakl grany był w Balti
more, Nowym Jorku, Bridgetown.
Bergamo, w ; trakcie Igrzysk 
Olimpijskich w Seulu.

„Carmina Burana44 odwołuje 
się do pierw;otnych wątków eu- fascynuje. Bariera 
ropejskiej’ kultury l oparty jest 
na średniowiecznym micie o 
Tristanie i Izoldzie., Przewijają 
sie tu również-wątki arturiańs- 
kle i echa poezji średniowiecz- 
nei zawartej^_w antologii zaty- 
tulowanej właśnie „Carmina 
Burana44. Większa część mate
riału m uzy^/nb^  ̂ %ktaftlti Do
chodzi od . Rene Ciemencics, 
najwybitniejszego współczesne
go Interpretatora muzyki śred
niowiecznej.

Myślę, że nie tylko wileńskie 
sale teatralne zechcą serdecznie 
gościć ten zespół, ale również 
niejedna malownicza pod wi
leńska wieś, do której serc „ I 
umyślów ten zespó) słę odwo
łuje. Być obok nich i razem z 
nimi • — to prawdziwe święto, 
to  — rzadkie, niepowtarzalne 
przeżycie duchowe.

Założycielem teatru „Gardzie- 
nioe44 i jego reżyserem jest 
Włodzimierz Staniewski, twórca 
konsekwentnie poszukujący 
Wielkiej Prawdy. Jak twierdzi, 
jego „zaocznym44 sobowtorem 
duchowym jest twórca litewskich 
„Dziadów44 Jonas Vaitkus. Poz
nał go teraz, w Krakowie, dzię-

■ ki przede wszystkim przywie
zionym tu Mickiewiczowskim 
„Dziadom44.

Myślę więc, że spotkanie w 
Krakowie tych dwóch artystów 
— litewskiego i polskiego — 
nie będzie pierwszym i ostat
nim i że „Gardzienice44 już mo
że nawet niezadługo powinny- 
by zjechać do Wilna.

No, a występ Litwinów w 
Krakowie? Oczywiście, najwięk
szą. uwagę skupiły na sobie 
„Dziady"; „Dziady44 w wersji 
litewskiej, które podobnie, jak 
w roku ubiegłym w Warsza
wie, podzieliły opinię krytyki 
polskiej na „za44” i „przeciw44.
„Dziady44 — grane w Krakowie 
trzykrotnie, po litewsku. Zna-,

tuli fr

Pielgrzym ka Lublin—W ilno—Aglona
Latem roku ubiegłego mie

liśmy na trasie Ogrodniki—Wil
no pielgrzymkę z Lublina.

Katolickie Stowarzyszenie Po
laków na Litwie wespół z ZPL 
spotykały pielgrzymkę na prze
jściu granicznym oraz patro
nowały na całej trasie. Piel
grzymi pod przewodnictwem 
ks. mgr Jana Mazura prezesa 
Towarzystwa Pomocy im. Ada
ma Chmielowskiego w Lublinie 
nieśli w darze do Ostrej Bramy

Plączącej oraz obraz Matki Bo
skiej Miłosierdzia z Ostrej Bra
my. Pierwszy obraz został 
przekazany w darze Ostrej Bra
mie. Kopię obrazu wykonała 
bezpłatnie artysta-malarz z Kra
kowa pani Janina Szypulska, 
zaś złoto i srebro potrzebne do 
wykonania koron przetapiał i 
oczyszczał mgr' inż. Jerzy Ku
charski, profesor chemii. Koro
ny wykonali artyści-plastycy 
Aleksandra i Maciej Gółygows-

byla wyceniona na około 17 
min złotych.

W tym roku pielgrzymka pod 
przewodnictwem tych samych 
organizatorów wyrusza z Lub
lina 29 czerwca i przybędzie 
na przejście graniczne w Og
rodnikach 13 lipca około godz. 
12. Pielgrzymka do Wilna do
trze dnia 18 lipca około godz. 
16, a Msza św. w Ostrej Bra
mie będzie odprawiona o godz. 
16 min. 30.

Zwracam się do rodaków z 
parafii wileńskich, aby przyjęli 
pielgrzymów na nocleg z 18 na

W ubiegłym roku pielgrzymi 
z Lublina zostawili w darze 
sporo leków i opatrunków, któ
re były przekazane dla rejonu 
trockiego, solecznickiego, wi
leńskiego i m. Wilna. Mówimy 
więc pielgrzymom z Lublina 
jeszcze raz „Bóg zapłać44 za 
okazaną wtedy pomoc i powi
tajmy ich na ziemi wileńskiej, 
odprowadzając potem piel
grzymów do Sanktuarium Ma- 
ryjńego w Aglonie na LotWie.

W. MACKIEWICZ, 
prezes Katolickiego 

Stowarzyszenia Polaków
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E ^ , |e ż y  ani na swej 
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Tiezyka litewskiego nie 
^  i  jeżyka urzędowego 
Petowa, I więc trzeba 

byka za rogi, me za- 
§  o dawnych krzywdach. 

uJSich należy uspokoić. 
Efytiutas Sinkewiczius su- 
YL w „Kurierze Wileńskim44 
Łtw, jak -to dobrze być 
S g  Litwy, że nazwiska 
Eipisane zgodnie z litews

ką pisownią, ale z przestrzega
niem wymowy ojczystej. Nies
tety, jak na razie, brak jakiego
kolwiek przepisu, jak ta wymo
wa ma brzmieć po litewsku, a 
nazwiska nielifewskie będą nie
chybnie Htuanizowane, podob
nie jak wcześniej były rusyfiko- 
wane. Dodawać czy nie doda
wać litewską końcówkę świad
czącą o stanie cywilnym — to 
jeszcze mniej istotna* sprawa. 
Nie uwzględnia się tego, jak 
będą pisane rdzenie imion 
„według wymowy": jeśli Lit
win — Bagdonawiczius, Bu- 
blewiczius; jeśli Rosjanin — 
Bogdanowicz, Bublewicz, jeśli 
Polak — Bohdanowicz, Buble
wicz, jeśli Białorusin — Bah- 
danowicz, Bubliewicz? Litwin 
Mkkewiczius, Polak — Mickie- 
wiczius? Rosjanin — Goreckis, 
Białorusin — Hareokis? Rosja
nin — obywatel Litwy — Anie- 
ginas, nie Litwy — Onegin? 
Bo .przecież tak musiałoby być 
„zgodnie z wymową”. A tu jesz
cze imiona: po litewsku — Kri- 
sthra, po polsku — Krystyna, 
.po litewsku — Henrikas i Ri- 
czardas, po polsku — Henry- 
kas ir Ryszardas, po litewsku — 
Sergejus, po białorusku — 
Siar hej u s . . .  Czy wszystko to 
zostało przewidziane?

I zaczną się — już się rozpo

częły —; ustępstwa wobec naj
twardszych. W trybie wyjątko
wym, na własne żądanie będzie 
się wpisywać narodowość — 
wiedz, że to zatwardzialec! A 
komuś: nawet nazwisko w ję
zyku ojczystym — wiedz, że 
chce mieć podwójną narodo
wość. Ten zaś, kto zechce wpi
sać swoje imię, nazwisko, ą 
także nazwisko żony i córki 
bez końcówki litewskiej, będzie 
wrogiem języka państwowego!

A dlaczego nie może być z 
początku demokracja, a potem 
— państwo? Dlaczego nie zro
bić tak, aby ci wszyscy, którzy 
są jeszcze świadomi swej naro
dowości, mieli w dowodach oso
bistych obok formy litewskiej 
(z zachowaniem w miarę moż
liwości oryginalnej wymowy 
środkami pisowni litewskiej) 
nazwisko i imię w języku oj
czystym — nie tylko po polsku 
i rosyjsku, ale też gruzińsku, 
żydowsku, chińsku itp. — jeśli 
człowiek, naturalnie, wie, a 
eksperci potwierdzą, że tak na
leży pisać? Bo przecież histo
ryczna Litwa słynęła z tole
rancji wobec wszystkich naro
dowości i wszelkich wyznań. 
Dlaczego zaczynamy właśnie 
od nietolerancji? Należy wie
dzieć, iż wszelkie tego rodzaju 
konflikty w sprawach drobnych 
w naszym rodzinnym domu 
stwarzają nieprzytulną atmos
ferę i pozwalają poszczególnym 
ludziom takim kosztem groma
dzić kapitał polityczny...

Yaldas BANAITIS

K C B A K C Y J f l C J
LIST Z POLSKI

Nie otrzymujemy Waszego dziennika
Szanowny Panie Redaktorze! 

Biblioteka Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska14 zwraca się 
z uprzejmą prośbą do Pana 
Redaktora o pomoc w uzyska
niu „Kuriera Wileńskiego*4 od 
dnia 1 stycznia br.

Zmiany w instytucji kolportu
jącej prasę spowodowały, że 
nie otrzymujemy Waszego dzien
nika. Dotychczas nie powiodły 
się starania o zaprenumerowa
nie tego pisma. Czynimy nadal 
starania w tym kierunku. Jed
nak do czasu uzyskania stałej 
prenumeraty w kraju, prosimy 
o przesyłanie nam Waszego 
pisma. Sprawy finansowe za
łatwimy w Stowarzyszeniu.

Łączymy serdeczne 
pozdrowienia 

Danuta TYMOCHOWICZ 
Od redakcji: Przykro nam,
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KĄCIK PRZYJACIÓŁ 

Pragną korespondować
Jacek Mataczyński — chce 

nawiązać korespondencję z fi
latelistą zainteresowanym zna
czkami z Polski. Polska, 71-550

Szczecin, ul; Kazimierza Kró
lewicza 27-1.

Kazfrr.Irrz Piekarek — lat 53 
(inżynier budowlany). Chętnie 
nawiąże kontakt z rodziną pol
ską*^ Polska, 71-376 Szczecin, 
ul. Pogodna 9.

Jonę Rimaite-Cickewicziene — 
lekarz-pediatra, pragnie kores

pondować z mieszkańcami Kra
kowa. Litwa, 232005 Wilno, ul. 
Wepru 4 m. I.

Krystyna Szałklewicz — lat 
40, wykształcenie techniczne, 
prowadzi mały prywatny za
kład. Zbiera kartki i znaczki 
pocztowe. Polska, 38-500 Sa
nok, ul. Traugutta 21-26.

atępni w Polsce. Z podobnym 
problemem zwracają się do re
dakcji również towarzystwa 
kresowe oraz poszczególni dłu- 
5 ° etn!„ Czytelnicy naszego 
dziennika. Dziwi nas taki stan 
m m  IHb° przecież „Kurier 
Wileński również W roku bie
żącym jest kolportowany w 
Polsce. Co więcej, wiemy, że 
są nawet pewne zwroty naszej 
gazety z kiosków Ruchu. Więc 
o co chodzi? Czyżby nasza re
dakcja ma uporządkować dy
strybucję prasy w Polsce? 
Chcielibyśmy wierzyć, że Sto
warzyszenie „Wspólnota Pol
ska44, organizacje kresowe nie 
tylko potrafią zaprenumero
wać nasz dziennik, ale 
też przyczynią się do uspraw
nienia kolportażu jedynej co
dziennej polskiej gazety na 
wschód od Bugu.. Przy okazji 
chcielibyśmy zapewnić wszy
stkich naszych Czytelników 
oraz Sympatyków w Polsce, że 
mamy wszelkie możliwości 
zwiększyć nakład i wysyłać do 
Macierzy więcej egzemplarzy 
^Kuriera Wileńskiego*4.

Co zaś dotyczy biblioteki 
„Wspólnoty Polskiej*4, postara
my się jej dopomóc w skomple
towaniu Srakujących egzempla
rzy naszej gazety.

O  tym  warto wiedzieć
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O trybie opłaty 
dorocznych 
urlopów,

Ministerstwo Opidci Społecz
nej i Ministerstwo Finansów 
republiki, kierując się uchwałą 
rządowa n r 142 z dn. 15 kwie
tnia 1991 r. wyjaśniają tryb 
obliczania opłaty za urlopy 
pracownikom udającym się na 
doroczne urlopy oa 1 kwietnia 
br.

A więc, przy opłacie dorocz
nych urlopów zgodnie z uch
wałą nr 73 z 22 lutego 2991 r. 
„O rekompensacie dodatko
wych Wydatków * mieszkańcom 
republiki związanych z pod
wyżką cen na podstawowe ar
tykuły*4 do wynagrodzenia za 
pracę w ciągu 12 miesięcy, 
według których nalicza się 
średni zarobek pracownikom, 
jak to było dotąa, dodaje się 
wysokość rekompensaty • ustało-, 
nej przez zakład pracy. Otóż, 
do średniego rocznego zarobku 
dodaje się naliczoną w marcu 
obowiązkową kompensatę lub 
zwiększone o nią pobory i 
mnoży się ją na liczbę do
rocznych miesięcy, w ciągu któ
rych nie była. ona naliczana.

Np., pracownikowi 1 udzielono 
urlopu w czerwcu. Do oblicze
nia średniego zarobku bierze 
sie mu wynagrodzenie za okres 
od 1 czerwca 1990 r. — 1 ma
ja 1991 r. Przypuśćmy, jego 
średnia roczna wynosi 2500 
rubli. W ciągu tego okresu re
kompensata Tub zwiększone po
bory wypłacane mu były w 
marcu, kwietniu i maju br. 
Miesięczna wysokość kompen
saty, dla przykładu, wynosi 85 
rb. miesięcznie. Więc suma re
kompensaty, która ma być do
łączona do średniej opłaty za 
urlop, będzie wynosiła: 85X 
(12— 3) =765 rb. Dodaje się ją 
do średniej wynagrodzenia za 
pracę za 12 miesięcy i wynosi 
ona — 2500+765«= 3265. Z 
uzyskanej sumy oblicza się 
właśnie wynagrodzenie urlopo-

Przypuśćmy, • że pracownik w 
styczniu br. byt* na odpłatnym' 
urlopie, w lipcu zaś udziela 
się mu kolejnego urlopu za ok
res od lipca 1990—czerwiec 
1991, więc zgodnie z ustalenia
mi okres odpłatnego (na swój 
rachunek) urlopu nie wchodzi 
do obliczeń i rekompensata za 
styczeń nie będzie mu nalfczo* 
na. Np., suma kompensaty lub 
dodatku do poborów pracowni
ka miesięcznie wynosi 50 rb., a 
średnia roczna — 2800 rb. ur- 

• lopowe więc są naliczane mu 
w następujący sposób: 50X
( 1 2 —4—1) =350 rb. Dodaje się 
ją do wynagrodzenia za pracę 
za 12 miesięcy i stanowić be- 
dzie ona 3150 rb. Z tej właś
nie sumy oblicza się przeclęt- 
ne pobory dla opłaty urlopu 
zgodnie z obowiązującym try
bem.

Jak w ykupić dom  
lub m ieszkanie

Proszę na łamach „K. W.44 
odpowiedzieć na nurtujące wie
lu czytelników pytania: Kto
ma prawo wykupić na własność 
dom lub mieszkanie, w jakim 
okresie I za Ile? Co z tymi, któ
rzy swego czasu zostali wysie
dleni, bo ich domy zrujnowano. 
Co prawda, otrzymali oni miesz
kania w nowym budownictwie, 
ale czyż to pokrywa koszty Ich 
byłej własności?

Helena BAŃKOWSKA

Wszyscy wiemy, że ostatnio 
została powzięta „Ustawa o 
prywatyzacji mieszkań w Ke- 
publice Litewskiej*4. Wchodzi 
ona w żyde iuż 30 czerwca 
1991 r. i obowiązuje do wrześ
nia 1992 r. A więc mamy po
nad rok i musimy zadecydować: 
wykupić lub nie dom czy miesz
kanie na własność.

Osoba, która zadecyduje wy
kupić mieszkanie lub dom na 
własność początkowo, jako 
Dierwszy wkład, wpłaca lOprpc. 
?ego ogólnej wartości gotówka, 
}2ztę sumy do 80 proc ich 
wartości -  czekami inwestycyj

nymi. Jeżeli suma czeków in
westycyjnych jest niższa, niż 
ustalona kwota za  dom lub 
mieszkanie,^ to resztę q wpłaca 
się później — gotówką.
. Przypuśćmy, że ktoś nie chce 
czeków wykorzystać n a  kupno 
mieszkania. Może je więc zain
westować w inny rentowny in
teres, a dom lub mieszkanie wy
kupić za gotówkę w ciągu 1 0  
lat n a  raty. Będzie musiał jed
nak płacić odsetki wg procentu 
ustalonego przez bank. Można 
także wykupić dom lub miesz
kanie za walutę, ale według 
istniejącego w tym czasie kursu 
w bankach Litwy.

Domy, mieszkania wybudo
wane do 31 grudnia 1990 roku 
bedą sprzedawane według cen 
obowiązujących w 1989 roku. 
Oczywiście, ceny będą zależały 
od stopnia amortyzacji, piętra, 
położenia, jak również od . te
go, jaki jest dom: drewniany, 
z cegły, blokowy lub wielopły- 
towy itd. Domy zaś i miesz
kania wzniesione później będą 
sprzedawane według cen fak
tycznych, tzn. po cenach kosz
tów własnych, ponieważ ostat
nio znacznie wzrosły ceny na 
materiały budowlane, poszły 
także w górę i to znacznie, pła
ce dla robotników budów, więc 
trzeba będzie płacić więcej.

Jak dotąd, średnia cena za 
.1 m kw. wynosi 250 rb. i na 
osobę ustala się powierzchnię 
nie przekraczającą 20 m kw. 
Dodatkowo na rodzinę jeszcze 
dodaje się 15 m kw (nazwijmy 
sanitarnych). Dotyczy to także 
mieszkańców zajmujacych po
wierzchnię nie przekraczaj acg 
50 m kw na 1 osobę, jak rów
nież do 60 m kw na 2 osoby, 
w miastach podporządkowania 
republikańskiego, a także ośrod
ka rejonowego. Nie dotyczy to 
ograniczenie mieszkańców za
mieszkałych w innych miejsco
wościach republiki. Przy więk
szej powierzchni kupujący, tzn. 
przyszły właściciel za każdy 
metr ponad normę płaci po
dwójnie.

Od czego zacząć kupno miesz
kania?

A więc/przede wszystkim na
pisać podanie do starostwa (se- 
niunija), na które pod-zielone są 
obeanie miasta, a według sta
rych pojęć, do zarządu, gdzie 
naliczano nam komorne. Po wy

stawieniu odpowiednich doku
mentów (Patrz „K. W.*4 z dn. 
21 czerwca br.) należy się 
zwrócić do kasy oszczędności i 
wpisać do książeczki oszczęd
ności opłatę kompensacyjną (ci, 
■którzy są ubezpieczeni w urzę
dach asekuracyjnych powinni 
zrobić wpis o zwiększeniu 
wpłaty ubezpieczeniowej). Na
stępnie w banku, gdzie zostało 
otwarte konto inwestycyjne, 
konta wszystkich członków da
nej rodziny należy przelać na 
jedno konto. Dopiero wtedy ku
pującemu zostanj wręczone do
kumenty, w których będzie ws
kazana już konkretna cena za 
dom lub mieszkanie Wówczas 
do banku należy wpłacić 10 
proc. ogólnej wartości domu 
lub mieszkania gotówką i z 
konta inwestycyjnego przeliczyć 
nie więcej niż 80 proc.

Właścicielami mieszkania sta
jemy się dopiero po podpisaniu 
umowy zatwierdzonej przez no
tariusza i z pobraniem przez 
urząd notarialny podatku: za
dom — 1 proc. od ogólnej su
my, za mieszkanie — 0,5 proc.

Ći natomiast, których domy 
łub ich część została zniesiona 
z tych lub innych powodów do
tyczy to przeważnie mieszkań
ców miast, i nie wypłacono im 
kompensaty, a mieszkania 
otrzymali odpłatnie, nie rmisz^ 
wykupywać mieszkań, g<*yz 
zgodnie z ustawą iuż od 3W 
czerwca br. po załatwieniu od
powiednich dokumentów prze
chodzi na ich własność. Ci na
tomiast, którzy otrzymali za 
zniesione domy kompensatę, or
dą wykupywali mieszkania, ja* 
i inni mieszkańcy republiki.

Co dotyczy ulg w wykupy- 
wanta mieszkań dla inwalidów. 
Otóż 50 proc. ulg majł te ro
dziny, wfrdd których członków 
sa Inwalidzi pierwszej grupy- 
Dotyczy to takie łnwilWw 
drugiej grupy, jeżeli w rodiinie 
nie ma osóo pracujących.

Jak  dotąd  n ie  został*  rozfwi*- 
7ana kw estia kupna mieszJtan 
przez rodziny  w y c h o w u ją  
dzled-tnw allddw . 
om aw iane p ropow eje u lg  row 
nież d la  tych rodzin, b fda one 
także zależne od grupy 1 ro- 
dzaju choroby. Przygotowała 

Czesława GU PA LEW I^ M
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O projektach rządowych 
mowy raczej nie było

(Dokończenie ze str. I) 
nikalo z przemówienia W. Am- 
brazasa niepokoi to, że akcen
tując potrzeby polskiej mnie i - 
szości, próbuje się uszczuplić 
płaszczyznę zastosowania nie 
tylko języka litewskiego, ale tei 
rosyjskiego, „miejscowego gu- 

dowskiegóu i fn.' Stwierdził, że 
rosyiskojęzyczne szkoły, klasy 
przekształca się w polskie, mó
wiąc, że to za sprawą Minis
terstwa Kultury i Oświaty, sło
wem, władz państwowych. Wy
ższe wykształcenie ma być do
stępne wszystkim wspólnotom 
narodowym, lecz znowu się 
mówi o jednej stronie — Pols
kim Uniwersytecie.

A. Merkys uważa, że problem 
Litwy Wschodniej nie jest naro
dowy, lecz polityczny. Zaś zgło
szony przez podwileńskie sa
morządy projekt statusu obej
muje rejon wileński, śolecznidii 
i niby kilka innych miejscowoś
ci. Słowem, uogólnił, że się 
szuka rozwiązań problemów nie 
całej mniejszości polskiej, lecz 
nabiega się o prawa tej części 
Polaków, która chce żyć zgod
nie z ustawodawstwem ZSRR. 
Zdaniem Merkysa, trwa realna 
próba oderwania tego -kraju od 
Litwy. Następna część jego 
przemówienia dotyczyła posta
wy, czyli jak określił, dwulico
wości niektórych kierowników 
rejonów pod wileńskich. Wspo
mniał też o tym, że w tych re
jonach odbywa się i Jiadal za
graża zwalnianie z pracy ludzi 
na stanowiskach litewskiej na
rodowości.

Zarzuty padły też pod adre
sem polskiej frakcji. Prowadzą
cy konferencję rzecznik praso
wy Rady Najwyższej A. Ażu- 
balis zaznaczył, że ostatnio 
polska frakcja nie złożyła wy
raźnego oświadczenia, dotyczą
cego jej stanowiska. Zwłaszcza, 
że poszczególni jej członkowie, 
z jednej strony, mówią o  po
parciu dążeń do suwerenności 
Litwy, z innej zaś strony, mó
wią i podpisują przeczące sobie 
nawzajem dokumenty.

Podczas konferencji próbo
wano określić stosunek sił, dzia

łających na Wileńszczyźnie. 
Mówiono o orientacji „promo* 
skiewskiej“ i „ptowarszawskiej". 
Obecnie ta ostatnia szczególnie 
się wykazuje. Natomiast siły 
rozważne, jak mówiono, zapre
zentowała ostatnio wileńska 
konferencja Miejska ZPL. Za
znaczono też, iż polska prasa, 
ukazująca się w republice, 
stwarza z Wileńszczyzny obraz 
rzekomej ziemi polskiej. W tym 
celu zaś w krzywym zwierciad
le interpretuje takie fakty, jak 
skutki paktu Ribbentrop-Moło- 
tow i inne.

1 jeszcze jeden moment. 
R. Ozolas, odpowiadając na py
tanie, dotyczące problemu zdo
bycia wyższego wykształcenia 
przez mniejszości narodowe za
znaczył, że za wcześnie mówić 
o założeniu Polskiego Uniwersy
tetu, zanim nie będą wyczerpa
ne możliwości, jakie przewidu
je przygotowany program w tej 
sprawie. Mowa zaś o uniwersy-

|  tecie — to „sposób poetyzowa
nia problemu kulturalnego". 
Przewodniczący Państwowej 
Komisji ds. Litwy Wschodniej 
mówił też o tym, że należy uś
wiadomić, iż mieszkają tu Po
lacy — Polacy Państwa Litews
kiego. Życzył też wzajemnej to
lerancji.

Nie sposób wymienić w tej 
relacji wszystkich wątków, myś
li, jakie padły podczas konfe
rencji. Nie próbuję też analizo
wać ich, dyskutować, i polemi
zować. Wiele zasygnalizowa
nych opinii niewątpliwie mog
łoby posłużyć jako temsf do 
osobnych publikacji. Zresztą 
wiele z wypowiedzianych tam 
myśli niejednokrotnie słyszałam 
z różnych innych trybun. Dla
tego podczas konferencji chcia
łam się dowiedzieć, na czym 
polegają chociażby podstawowe 
założenia przygotowanych', już, 
jak tu poinformowano, rzędo
wych _.projektów dokumentów.. 
A więc, jaka ma być treść i 
konfiguracja przyszłego powia
tu wileńskiego, jego status oczy
ma Państwowej Komisji ds. Lit
wy Wschodniej?

Jadwiga BIELAWSKA

Wystawa o pielgrzymce
W Kowieńskiej Galerii Foto* 

graficznej (pl. Ratuszowy 1) 
otwarto wystawę prac trzech 
autorów — A. Barydżiusa, K. 
Jurele, Z. Nekrosziusa. Obej
muje ona 60 prac, obrazujących 
pielgrzymkę Litwinów do Łom

ży, spotkania z Papieżem, Mszę 
Świętą na stadionie, portrety 
oraz migawki fotograficzne. 
Wystawa czynna będzie około 
dwóch tygodni.

R. SZINKUNAS

Co, kiedy, gdzie
TEATR

♦  W Wileńskiej Operze — 
premiera. W sobotę i niedzielę 
„Rajmondau.

Anons. Proponujemy we 
wtorek wybrać się na koncert 
Litewskiej Państwowej Orkies
try Symfonicznej, którą dyry
gować będzie H. Rainer (Fran
cja).

Jak już informowaliśmy, 
w lokalu Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego (na Pohulance) 
na gościnnych występach bawi 
Polski Teatr ze Lwowa. Dwa 
spotkania: w sobotę i niedzie- 
!?•

WYSTAWY

^  Pałac Wystaw Artystycz
nych. Dziś nastąpi tu otwarcie 
dwóch ekspozycji. Polski plas
tyk Ryszard Stryjec przedsta
wi grafikę. Natomiast Rudolf

Caber z Niemiec rysunki i ak
warele.

Poza tym obejrzeć tu można 
wystawę „Katastrofa*4 poświę
coną 50-ledu ludobójstwa Ży
dów. Ostatnie też dni ekspono
wana jest grafika R. Esser 
oraz malarstwo I. Ringe i R. 
Miiller (Niemcy).

% Interesujący pokaz obra
zujący najnowsza historię wy
kopalisk archeologicznych na
szej republiki czynny jest w 
Muzeum Hłstoryczno-Etnogra- 
ficznym. Jego autorami jest 
rodzina Bronisławy i Adolf asa 
Tautawicziusów i ukazuje ona 
przeprowadzoną w tej dziedzi- 

, nie prace w 1950—1991.
>fc W Muzeum Państwa (byle 

Rewolucji) czynny jest pokaz 
sztuki zesłańców. Eksponowane 
jest tu malarstwo V. Milinskai- 
te-Antoniene, pejzaże T. Rożańs- 
kaite, grafika G. Martinaitisa.

>Jc Galeria Fotografiki. 
Można tu obejrzeć zdjęcia sta
rych cmentarzy żydow9kich.

T elew izja
SOBOTA, 28 CZERWCA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — 
Program dla dzieci. 11.15 — 
Panorama tygodnia (ros.).
11.35 — Sport. 12.45 — Źród
ło. 13.40 — Film fab. dla dzie
ci „Mary Poppins*4. Ode. 7. 14.50
— Młoda muzyka. 15.40 — Od
kopana przeszłość. 16.00 — 
Mosty (ros.). 16.40 — Program 
białoruski. 17.00 — Okno. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Tele
fon pytań i życzeń „Przeglą
du krajowego". 18.50 — Wia
domości (ros.). 19.00 — Wiado
mości (poi.). 19.10 — U Da
nutę. 20.10 — Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Słowo. 21.20 — Audycja roz
rywkowa dla wsi. 22.20 — Wie
czorny koncert. 23.15 — Wia
domości wieczorne. 23.30 — 
Kino „Latou.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Tdeferie. 11.05 — Ję
zyk angielski dla dzieci. 11.10
— Puchar Świata w żeglarst
wie. 11.40 — „Na zdrowie" — 
program rekreacyjny. 12.00 — 
„Żołnierz nieznany" — wojsko
wy program dokumentalny.
12.35 — Koncert życzeń. 12.55
— Telegazeta. 13.00 — Wędrów
ki dalekie i bliskie. 13.40 — 
Francuski program satelitarny.
14.30 — „Żyć" — magazyn eko
logiczny. 15.00 — Walt Disney 
przedstawia. 16.15 — „Agro- 
market". 16.45 — Video-Top.
117.10 — „Miłosz" — program 
■)dok. w 80 rocznice urodzin 
poety. 18.15 — Teleezpress.
18.30 — „Loża" — magazyn te
atralny. 18.50 — Puchar Euro
py w lekkiej atletyce. 19.50 — 
Z kamerą wśród zwierząt. 20.15
— Dobranoc. 20.30 — Wiado
mości. 21.06 — „Co do grosza"
— (cz. 1)  — film fab. prod. 
ang. 22.40 — Sportowa sobota.
23.00 — „Opole-9!“.

Moskwa I

6.30 — * Koflćert.' ‘6.45 ’ — Kres
kówki. 7.30 — Gimnastyka ryt
miczna. 8.00 —r Poranny pro
gram rozrywkowy. 8.30 — 
TSN. 8.45 — Film dla dzieci 
„Po wojnie — pokój". 10.00 — 
„Przedsiębiorczość i biznes"
10.30 — Gwiazda poranna.
11.30 — Audycja literacka dla 
klas starszych. 12.45 — Film. 
fab. „Wystrzał na przełęczy Ka- 
rasz". 14.30 — Śpiewa Żenią 
Biełousow. 15.00 — TSN. 15.15
— Panorama filmowa. Wiek 
XX Kronika niespokojnych cza
sów i in. 16.50 Narodowe 
święto Kanady. 17.35 — Kres
kówka „Pszczółka Maja". Ode.

Kalendarium
*  Piętek (28.VI) jest 179 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 186 dni.

2fc Znak Zodiaku — Rak. 
Imieniny: Ireneusza, Leo

na.
Wschód Słońca — 4.43, 

zachód — 22.00. Długość dnia
— 17 godz. 17 min.

4 — „Maja u mrówek". (Niem
cy—Austria). 18.00 — Panora
ma międzynarodowa. 18.45 — 
Międzynarodowy festiwal folk
lorystyczny. 19.40 — Fotokon- 
kurs. „Ziemia — naszym wspól
nym domem". 19.45 —- Film 
fab. „Dopoki szaleje marzenie". 
21.00 — Czas. 21.40 — Rodzi
nna zgadywanka „Szczęśliwy 
przypadek . 22.40 — „Wspom
nienia o piosence". 23.JO — 
TSN. 23.30 —  Do i po półno
cy. 1.00 — Film fab. „Dopóki 
szaleje marzenie"..

Moskwa II

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.15 — Zdrowie. 8.45 — UFO: 
niezapowiedziana wizyta. Audy
cja 12. 9.45. — Wideokanał 
„Wspólnota". 12.00 — Wideo
kanał „Plus jedenaście". 14.00
— W świecie zwierząt. 15.30 — 
Występują dyplomanci telera- 
diokonkursu „Głosy Rosji".
15.40 — Mistrzostwa ligi świa
towej w siatkówcć. Włochy— 
ZSRR. 16.40 — Reklama. Infor
macja. Ogłoszenia. 16.45 — 
Sport dla wszystkich. 17.00 — 
Nieznana Rosja. O życiu i 
twórczości pisarza A. Zinowje- 
wa. 18.00 — Film dok. 18.45 — 
W parlamencie Rosji. 19.00 — 
Proćram TV „Rodzina". 20.00
— Wieści. 20.15 — Dobranoc
ka. 20.30 — Tenis. Audycja z 
Anglii. 21.00 — Czas. 21.40 — 
Agencja muzyczna. 23.00 — 
wieści. 23.15 — Program spor
towy.

NIEDZIELA, 30 CZERWCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielę rano. 11.00 — Kon
cert. 11.30— Program „Ojczy
zna". 13.00 — Język litewski.
13.30 — Niedzielna muzyka.
14.00 — Film fab. dla dzieci 
„Meri Poppins". Ode. 2. 15.10
— Koncert życzeń. 16.10 —r 
Rozmowy wileńskie. 17.00 — 
Audycja religijna. 17.30 — 
Koncert: 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Film fab. „Angelika- 
markiza aniołów". 19.45 — 
Dyryguje L. Bernstein. 20.00 — 
Dobry wieczór. 20.30 —  Pano
rama. 21.00 — Oblicza. 21.30
— Stanowisko przewodniczące
go RN republiki. 21.45 — Skle
pienia. 22.45 — W drodze do 
europy. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Kino „La
to". .

Warszawa

9.10 — „Od niedzieli do nie
dzieli". 9.55 — Program dnia.
10.00 — Teleferie. 11.20 — Ję
zyk angielski dla dzied. 11.30
— „Przygody roślin** (3). 12.00 
—" Notowania, czyli co się op
łaca rolnikowi. 12.25 — Kon
cert życzeń. 12.55 — Wojskowy 
program publicystyczny. 13.20
— Magazyn „Morze". 13.40 — 
Dla dzieci: „Tęczowy musie- 
box". 14.05 — „Circom Regió- 
nal" prezentuje. 14.15 — „Grot
— Rowecki" — film dok. 15.15
— Pieprz i wanilia. 15.55 
Telewizjer. 16.15 — Puchar 
świata w lekkiej atletyce. 18.15
— Teleejppress. 18.35 — „Smak 
życia". 19.15 — „Wokół wielkiej 
sceny" — magazyn operowy.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Maria 
Curie** (3 ost.) — serial prod. 
polsko-francuskiej. 22.30 —

Pogoda

silichę,
wać.

Jesi zwolen-iL, S
stycznych; jg jsm  w, 
eleganckiego &
gootoczenia 

Jest dość „„u lV
“ ybko «i
Jest to cjIowU*** »(iA

Ma usposobią,,. , „ 
kow ne i f l |  H  J  

Organizm S I U  
Si? wytraymiiŁ®' 
dzo wrailjy y /* ^  'M C

„Opote-91". 24.30
wieczon*.2lc  >

Litewska Sluiba Hydromete
orologiczna przewiduje na 28 
czerwca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwały deszcz, burzę. 
Wiatr o kierunkach zmiennych, 
umiarkowany do silnego. Tem
peratura około 19—24 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 

w nocy 8—13, w dzień 16—21.

Moskwa | 
■ Rlm dok.— rum d

Gwiazda poranni guS s s i fNowofcigŁi
Ciągnienie „SportR 1 

13-00 -  K o n S t o
nln u™ Płtii— Maraton-15. I # |  
Kiosk muzyczny. 1435 “ i |  
? 8 h 4*  ■: ^  t a tk inie j  legendy ludw ,^!

T<SlÓW L W  «*■
1  i !  ~  MiHcja-Hb |  Moskw i-Nowy Jort-iliill 
Godzina dla wsi 18.10 -  fi V 
Disney , przedstawia, l!fl J  
Dzień dzisiejszy RPA. jjgJ 
Chwile poezji 19.451 fal 
fab. 21.00 — Cm li,#T 
Co ? Gdzie? lOedy? iłll-j 
Przegląd piłkarski 2 1 (1  - •  
Chronogral. 23.55 -  TSN. Ul 
— Paradyz-koktijL I.IS-li 
no, milołć i... fantazji

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka f a l  

na. 8.15 — Kreskóna. U-f 
Mistrzostwa zawodowi i i  
tówce. 9.30 -  Wifcfcil 
„Wspólnota*. 12.00 -  , lp |  
w zatoce*. 13.00 -  Ecspl 
wideo. 14.00 — KraWfl 
14.10— Ogólnczwiązkmy l» | 
kurs „Nauczydd rob
15.40 — Świat, w Hfcpi M 
jemy. Filmy ®  J-l£ j| 
„Morsy“. 16 .0 0 - t e  W l 
cji z Anglii 17.00 -  *31 
cy — dzieciom CiMPf 
17.45 — Wet u « t P  J  
inna sztuka.
Domu Plastyka. I ljte iiS  
wizja autorski. IM »J||1 
ranocka. 20.00 — 
— •Telewizja 
Czas. 21.45 -  R 
macja. Ogłosi01̂  ^  A  
Zaprasza 
chitekta.
23.00 -
przedstawia.

FIRMA „EXPERTUS“
niWHa

zatrudni w Polsce sekretarkę, pannę w V — ^  i 
zobowiązań, znającą języki litewski, P0^  . ffl 
gielski lub niemiecki, umiejącą pisać na rł̂ SÎ  
zapewnia zakwaterowanie i pełne iitrzy111'* 51
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